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Gen. Sikorski wyjechał do Francji.
Masowe wydalania Greków z Turcji. — Olbrzymie rozmiary klęski gło
dowej w Rosji. — Skarby sezamu w szafie sowieckiego ambasadora.

Wyjazd p n .  Siborsfelego do Francji.Ustawa o ochroni? granic.
Warszawa, 12 paźdz, (Teł. G. P.)

.Tak podaje „Gaz. W arsz '1, m biisfSr 
slwo spraw i e w a .  kończy opraco
wywanie projektu ustaw y o ochro
nie granic Rzeczypospolitej. Proiewt 
będzie z koricein m iesiąca w to ż ę s y  
,v Sejm ie i wejdzie pod obiady w 
listopadzie.

-7*r-q -------
UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P, 

ZAMOYSKIEGO W  PA RYŻU .
Paryż, 12 października. (Tel. G. 

P .) W  tutejszym  k oście le  polskim 
odbyło się nabożeństwo za duszę ś. I 
p. W ładysław a Zam oyskiego. Na
bożeństwo odprawił ks. Szym bor w  
obecności biskupów: BaudrilllarFa i 
ChaPtala, posła Chłapowskiego, per 
sonafiu poselstw a, W ł. M ickiew icza 
w ybitnych  członków  kolonii pol
sk ie j i licznych osobtetości francus
kich. M owę w ygłosił ks. biskup Bau  
driilairt, osobisty przy jaciel zum rlc- 
go, podnosząc zasługi śp. zm arłego, 
ja k "  w ielkiego ijfefóoty i w iernego 
syna Kościoła.

 o-----
SEN. DE MONZIE W  W ARSZAW IE

W arszaw a, 12 paźdz. (Tel. G. P .)
„Gazeta W arszaw ska" donosi: W
przyszłym  tygodniu zatrzym a się w 
W arszaw ie w  przejeździł; z P aryża 
do M oskwy sen. francuski de Mon- 
zie, przewodniczący komisji do zba* 
dania możliwości nawiązania stosun
ków dyplom atycznych z R osją sow.

 o -----
ANATOL FRANCE KONAJĄCY.

Tours. 12 paździermka. (Tel. G. 
P .) Stan zdrowia Anatola T rance‘a 
nie uległ na ogól zmianie, jednak 
świadomość jest c a n z  słabsza.

n ie m ie c c y  l u d o w c y  g r o ż ą  s e 
c e s j a .

Berlin, l| j paźdz. (Tel. G. P.) Nin- 
miecka partja ludowa dala kanclerzo
wi (jr, zrozumienia że w razie odrzu
cenia ici wniosku w sprawie wstąpie
nia nacjonaUstów do rządu, zglos: swe 
ustąpienie z rządu koalicyjnego. .

TAGORE w  JEROZOLIMIE.
Londyn, U. paźdz. (Tel. G. P.) Ra- 

bhKlira$ath Tagore przybył ilo Jerozo
limy. gdzie zaińesztoł tako gość u sir
H. rammlu 'l'agx!-re m.i wykładać na 
umiwersylccic hebiaj-kun w Jerozoli
mie.

W arszaw a, 12 paźdz. (Tel. G. P .)
Dziś o godz. 9,20 w ieczorem  z 

dworica głów nego od jechał do P a 
ryża m |  spraw w ojsk , 'g en era ł S i
korski. Udaje się tum na dłuższy po
byt na zaproszenie francuskiego mi 
nistra spraw w ojskow ych gen. Noł- 

. leta. W  Paryżu gen. Sikorski odbę- 
cfzie cały szereg konferencji dotyczą 
cych  spraw  bieżą,cy-ah zw iązanych z 
naszą konw encją w ojskow ą z Tran 
oją oraz aktualnych spraw  sytuacji 
m iędzynarodowej. Na czas nieobec
ności zastępow ać go będzie gen. Ma 
jewiSki.

Frledrjchshafen, 12 października. 
(Tel. G. P .) Statek powietrzny Z. R. 
3. odjechał stąd o godz. 6.35 celem  
odbycia podróży do Ameryki. Po
kilkii okrążeniach ponad Friedrichs- 
hafen statek w śród wielkiej mgły

Londyn, 12 paźdz. (Tel. G. P.) 
Sądząc z dotychczasow ych mów 
w yborczych można wnioskować, że 
konserwatyści i liberali składają wi
nę na rząd za spowodowanie -.moim 
uporem nowych wyborów, K.ntuh 
daci L abonr P a r ty  nadćfcwói przy
pisują obecny stan rzeczy partiom

k o n ; h r e n c j e  m in  s k o r s k i e -
GO PR ZED  W YjA Z D EM  

W a r s z a w a . 12 października. 
(Tel. G. P.) 12 b. m. min. generał 
Sikorski odbył dłuższą konferencję 
z min. Skrzyńskim a następnie był 
na dłuższej konferencji u pretnjera 
G rabskiego. Tem atem  obrad by^| 
spraw y związane z wyjazdem g tn . 

■ Sikorskiego do Paryża. Na konfe- 
j rencjach tych w związku z przrwi- 
s dzianemi konferencjami min. Sikor- 
* skiego w Paryżu udaiono wspóhie 

stanow isko rządu polskiego.

odjechał w kierunku południowym, 
godz. 12 statek  przeleciał nad Con- 

iolems na zachód od Lyo.ni’ w kic- 
Kmikiu na Rochefont, o godz. 4. byi 
nad granicą francusko-hi^pańską.

opozycji. Działalność par:ji komnni- 
Jty czn ej będzie wi&ice ograniczona 
z powodu wykluczenia komunielów 
z p artji’ pracy. Komuniści ubiegają 
sii.ę o dwanaście im.tiu.lnl Vw, uh- nie- 

• wiadomo, czy uda sic im osiągnąć 
I naw et trzy. W obec faktu, że i beoea 

kampania wyborcza po-rwa bardzo

krótko, kandydaci posługiwać się 
będą drukiem i radiotelefonem.

JA K  KONSERW ATYŚCI K R YT Y
KUJĄ M AC DONALDA.

Londyn, 12 października. (Tel. G. 
P .) P artja  koserw atyw na wydała o- 
dezwę w yborczą. W  odez\v:i; tej po
dano krytyce ooiitykę M ac Donalda,
który sprzeciw ił się wytoczeniu spra 
w y dziennikarzowi komunistycznemu 
- -  nawołującemu w ojsko dc r.kpo- 
slu.yzeńsiwa i zawarł trakhu z So
wietami, a nieuczynil nic k oikrem e
go w celu złagodzenia bezrobocia I t 
d. W  dalszym ciągu odezwy przed
stawiony jest? program partji kon
serwatywnej.

 o------
MINISTER MIKLASZEWSKI 

W WILNIE.
Warszawa, 12 paźdz. (Tel. G. FM 

Dziś raiwi minister W. R. i O, P. p. Mi
klaszewski w k>warz\(atw’c biskupa po 
lowego ks. Galla oraz ken. Zwicrzcliww 
sisieec; ■ udał się do Wilna. Minister 
wz pl udział w twareiu i peświęye Pu 
szpitala pnwtsz. w, Antekolu oraz klinik 
mii wers ,v tecsich.

 o------
HISZPANIE WCIĄŻ SIĘ COFAJĄ

Melliia. 12 października (Teł. G. 
P .) W ojska hiszpańskie ustąpTy z 
trzech zajmowanych dotąd pozycji

W YN ALAZCA OFIARĄ W Y N A 
LAZKU.

P a ry ż . 12 paźdzetnika. (Tek  
G. P .) Lotn k Andree Canivet, któ
ry wsławił się podczas wojny, pra
cow ał od lat p ęciu nad wynalezie
niem nowego typu samolotu. W czo 
raj ra ro  w?. ió ■ I się w Buc na 
aitiolocie typu przez siebie wyna

lezionego, w chwili jednak lądo
wania sam olot wyw ócił się a lot
nik doznał bardzo ciężkich obrażeń. 

— — o-------
AMERYKA PO T Ę Ż N IE  W ZM AC

NIA F L O T Ę  POW IETRZN Ą.
W a sz y n g to n . 12 października. 

(Teł. G P.) Unit. Press. Kierownik 
ministerstwa woiny, sekretarz stanu 

eecks zaaprobow ał w komisji 
uchwalenie 23  miljonów doiaiów  
na iom 'ctw o wojskowe ponad sumę, 
figurującą na ten cel w budżecie 
tegoi ocznym. 1 Ten kredyt dodatko-i 
wy ma być obrócony na zakupno 
samolotów.

7 m m  m  i ' i t e .
R yga, 12 października. (Teł. G. nych jest głodem siedm miljonów lu 

P.) Oficjalny ■ioimmiJcat. ! owlećivii gło I dnośei.
Ą  że z powodu nieurodzaju zagrozo !

Turcjo \sykh SO.OPD Greków.
P aryż. 12 października. (Tel. G. do opuszczenia granic Turcji w c : 

P . Donoszą z Ko istaurynopoh, że I gu 10 cliii pod gr )zą wydalema. 
50.000 Greków zostało wezwanych i

59 Zeppelin“ przeleciał nad Fransjćj.

»
i
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ODSETKI PRAWNE.
Warszawa, 12 jażdz. ( le i .  O. P.) 

SMinisterstrwo skarbu opracowuje prij- 
5ekx nowego rozporządzenia, w którem 
.wyraźnie zaznaczone będzie, że od- 
„afki prawne w wysokości’ 24 proc. 
.ocznie wolno stosować tylko do 1. 
.września br. Rozporządzenie' to ma na 
fcelu lijednostajmeniie arzłecaniatwa są
dów.

——O -
KONFERENCJA BAŁTYCKA W LI

STOPADZIE 
! Ryga, 1? paździcr. (Tel. G. P.) „Ri- 
Cau-tsclie Rundschau" donosi, zc konfe
rencja ministrów -spraw z-agr. państw 
bałtyckich (z ■.'.'yiątkiem Litwy) odbę
dzie się w HelsTngfors:e z  końce-n li
stopada.

f
d a w s t w o  żałobni!

za duszę ś. p.
z HUysenh&iterów

Marji Spanie]
zmaifej dnia 7. października 1924 

odbędzie się we w torek, 14 . 
października 1 9 2 4  o god \ 3 ' /a 
s a m  w hościeie A rchikate- 

d ran ym .
Cięikim bólem dotkn ęci mai i syn, 

proszą Krewnych, Przyjaciół i Zra- 
jom/ch o wspólne modły za spokój 
duszy ich jtdyuej, ukochanej Żony 
i Matki.

Plusze -Astracfcany
najnowsz-! -materiały na płaszcze 
i Hostjumy w nibrzymfm wyborze

,6757.. - poleca Urma

Antoni Uwiera
Lwów, ulica Halicka 10.

Z a  w ia t lo in  le n i© !
P racow nia kostjumów, płaszczy 

I futer damskich

Andrzeja Pelczara
B ato rego  2 2 , I. p. 

polec się nadal łaskawym 
7082 względom Sz. P-T Klijenteli-

Fejleion „Gar. Por." z d. 11 X. JC24.

A. P A Y SO N -T ER H U N E.

W ilk

Skarby sezamu w sza fę  ambasadora.
J *k rz§d sowiecki puszcza w świat na ce:e propagandy ol

brzymie zapasy p ecjozów.
B erlin , w październiku.

(4 -1  Pismo em igracji rosyjskie  
„Rui” przynosi obszerne rewelaeej 
o skarbach rządu sow ieckiego. 
W  M oskwie zgrom adzono olbrzy
mi zapas klejnotów wagi 10 pu
dów. Cały ten bezcenny skarb stoi 
do dyspozycji Politbiura, które 
przez kurjerów dyplomatycznych, 
w zapieczętowanych walizach roz
syła klejnoty do różnych centrów  
ruchu komunistycznego w Europie. 
Naprzód jednak muszą one przejść 
przez ręc.‘ am basadora krestińskie- 
go w Berlinie, który przechowuje

je w specjalnej szafie ! dopiero 
w m iarę potizeby ro.-syła da ej 
do Paryża, Londy u, N. Jorku iid. 
Szafa am basadorską mieści zazwy
czaj około puda pre joz w. W  B er
linie się klejno ów  nie spie ięża, 
bo berlińscy jub lerzy nie mają na 
tyle pieniędzy. Najlepszymi odbior
cami sa miljone zy amerykan cy, 
w których ręce brylanty dostają się 
przemyln czą drogą przez Kanadę. 
O -zyw iście klejno y pochodzą z gra
bieży, popełnionych na ludziriie 
cars dej, w  cerkwiach i u osób  
pryw atnych.

S C R O E l f i K A .
TEATR WIELKI

Poniedziałek, 13. bm. „Komisarz so
wiecki'1.

Wtorek, 14. bm. „Prorok"
Środa, 15. 'bm. .Komisarz sowiecki11.

TEATR MAŁY:
Poniedziałek 13. bm. „Profesor Kle- 

no-w“ (po raz ostatni).
W torek 14. bm. , Podatek majątko

wy" ia isa  w 3 aikt. Siedleckiego (pre- 
m era).

Środa, 15. bm. „Podatek mająt
kowy1’.

TEATR NOWOŚCI:
Poniedziałek. 13. bm. „Żółty kaftan'1.
Wtorek. 14. bm. „Pajacyk"
Środa, 15. bm. „P a ja jy k '1, - -

4
„Ttatr Bagatela". Od 1. październi

ka „Sensacja" mrsa Janina Madziarów- 
ą — W. Łoskot — B. BronowskF — 

nar owa — Rait i Marten P. & C. iar-
sa.

m

(ip.) Poświęcenie kościoła na Zniesie 
niu: W czoraj w niedzielę odbyła się na 
Znri-eskmiiu piękna proc-.ystośź poświęcę 
idą kościoła, wystawionego ofiarnością 
parafjan i datkami ludzi uobrej woji. Po 
między innymi szczególniej hojne ofiary 
złożyli na ren cel lir. Stanisław Bademi, 
dr. Henryk Baczewski, dr. Jan  Rucker 
oraz gmina miasta Lwowa. Poświę
cenia dokonał ks. arcybiskup Twardow
ski, który w asyście licznego ducho
wieństwa kapituły, odp-awił następnie 
msze św., ooczem wygłosił podniosłe ka 
zamie. IV nabożeństwie Ui-z;:smic,iytl 
r. Żeleski z ramienia wojswód/twa, pic 
zydent Neumann i pizedstawiciele re
prezentacji miejskiej, delegaci stowarzy
szeń, Sokół III j delegacje wszystkich 
gniazd sokolich ze Lwowa, straż ognio
w a oraz tłumy pobożnej publiczności* Do 
uświetnienia aktu relig.jnego p iry czy , 
raiło się przybycie procesji z kościoła św. 
Marji Śnieżnej a św, Marcina oraz uczs-_ 
s-tnfctwo gr. kat. pioboszcza ze Zniesii-' 
ma. ■■■■ :

w m m m m m m m w m m m m

Niezwykłe widowisko dla wszystkich.
Zwierzgta 
joli lodzie

5 aktów  przygód pięknej pinczrrki Belenki. T o  parodja filmu „ G r t f .  
f i t h a * * .  „Ń iesz:zęśliw a m iłość" z w stawkam i z .A tlan tyd y* i „T a-

jem n:c New Yorku.
M otto: I o co  p oszłe. O tę troszeczkę.

Dziś prem<era w Kinie LEW.

i

p rz e k łe d  K. R y c h ło w s k ie g o .

(Ciąg dalszy.)
W ilczyca rzuciła się błyska

w icznie w bok, pragnąc uniknąć 
śm iertelnego ciosu, —  nie udało się 
j : j to jednak: łoś stratows t ją prze- 
dmiemi kopytami. Rozległ się suchy 
trzask łamanej kości —  i wilczyca 
runęła na ziemię z przetrąconą 
praw ą nogą, rycząc przeraźliwie 
z bólu. Zerwała się natychmiast 
i kulejąc próbowała uciekać. Ł o ś  
jednak dopędził ją, rzucił się z ca 
łym  impetem, tratując nogami. W il
czyca upadła, zwinięta w kłębek, 
w yjąc boleśnie. Koniec nadchodził: 
m iała złamaną kość p aci^ zow ą.

W  tym momencie łoś poczuł 
człowieita Zatrzym ał się —  dojrzał 
stojącego z boku Glamisa i poc?ą! 
z w ściekłością ryć zienrę kopy

tem —  niezdecydowany, czy ucie
kać przed człowiekiem, czy dokonać 
zemsty na w ilczycy.

Ale i wilczyca zw ęszyła czło
wieka, dojrzała go. I wtedy nastą
piła dziwna scena. Oto dz'wignęła 
się ciężko z ziemi i zgięta w pół, 
kulejąc, powlokła się dalej — aż 
do leżącego opodal olbizymiego 
pnia. Tam w czołgała się popod 
gęste zaroś a. Łoś s t i ł  na miejscu, 
niezdecydowany, patrząc kolejno na 
człowieka, to na owe zarośla.

G lam is przyg’ądał s ę  tej scenie 
z ciekaw ością. Po kilku sekundach  
w ilczyca wypełzła z pod drzewa, 
wycieńczona, konająca już ni mai... 
Spojrzała na stojącegt) w pobliżu 
łosia i bez w ahania skierow ała się 
ku G lam isow i! Zrozumiała, że obec
ność człow ieka chroni ją przed 
dalszemi atakam i łosia... i zdawała 
się zapom inać o wrodzonej ostroż
ności i nieufności do ludzi... Glamis |

M łode wilczątko io było, piszczące  
przeraźliwie.

W ilczyca, czując bliską śm iejć, 
postanow iła uratow ać swoje młode. 
Dowlokła się do swej kryjówki, 
w yciągnęła je —  i oto niosła je 
w pysku — w stronę człowieka. 
Czy bała się, że ło ś i na jej m a- 
iem będzie choiał dokonać zemsty, 
— czy sądziła, że pod opieką czło
wieka będzie ono bezpieczniejsze, — 
trudno zgadnąć. Nie znamy psy
chologii zwierząt, —  zw łaszę a 
w chwilach niebezpieczeństwa lub 
w obliczu śmierci. Musimy się o gra
niczyć na rejesttowaniu sam ych  
taktów. Olóż w ilczyca czołgała się 
z coraz większym wysiłkiem w stro
nę człowieka. W  odległości nie
spełna m etra c d  Glamisa runęła 
na ziemię, szczęki jej się rozwarły, 
a małe wilęzątko upadło na ziemię 
piszcząc żałośnie, bezradnie.

W ilczyca zaw yła głuche —  i pa-
spoglądał na nią z oczym a otw ar- ■ dła martwa. Glamis przekonał się, 
t mi szeroko ze zdumienia. Zau- [ że już nie żyje. A i łoś z oddali 
ważył, że trzym la co ś w pysku I zw ęszył śm ierć. I w  jednej chwili 
pianą krwawą okrytym... Coś nie- I zapomniał o  zemście; —  zbudził s ę 
kształtnego, szarego, wielkości kota. i w  nim instynkt, jcażąry mu ucie-

Dziś odczyt Przybyszewskiego,, „Ta
ji  wraca kart Jo  gry*. Odczyt rozpocz
nie nustTz w sali Kasyna i Koła litera
ckiego o god z A li 8 wLrzarom.

Pomyłka druku. W artykule u. t. ..U 
Stanisława Przybyszewskiego" wskutek 
pomyłki druku staje- się niezrozumiałym
l.stęp, w którym mowa o drugiej częśc1' 
trylogii, tiad którą pracuje obecnie wiel
ki amfor. Ustęp fen ma brzmieć; Akcu 
odbywa się przeważnie klasztorach śitd  
ntowlecza i epoki odrodzenia.

(m.) Nagły zgon urzędnika kolejow e
go. Śp. Stefan C jJtre ,o w  stai rewident 
P  K. P„ członek \Vydział r Sokola II. : 
wielu Towarzystw narrdowycn zmarł 
nagle na udar sercowy. W  pogrzebie 
wzdęty udział ttumv public?,mści i ńczne 
grono kolejarzy z wiccpr. iilż. Mydlar
skim va czele. Przedwczesna śmierć je 
go wywołała ogólny żal i r.«rdec;.ne 
współczucie. Nad otwartą mogiła dat te 
mu wyraz prezes Sokoła II. dr. Awi- 
gost.

)t.) Nielegalne żydowskie stow arzy
szenie „sportowe" Medja odbyło pocie- 
dzaiic w mieszkaniu Wilhelma Frośn-ua 
przy ul. Pod Dębem Jo. Foliijz  posiedź? 
nie przerwała i wezwała 10 obradują
cych; do opuszczenia lokalu.

It.) Zamach samobójczy na Komisar
iacie policyjnym. W  czasje przesłucha
nia sprowadzonego na kornisarjat towa
rzystwa, urządzającego pijane giwartr.y 
r,a Wałach Hetmańskich, zażyła dwie pa 
stylkj sublimatu Heiena Hertmanowici 
krawczyni z Kleparowu. M R,\y£*e Po 
gotowie po przeptukaniri żołądka .pasta, 
wiło denatkę dc szpitala. Herirr,anovTc.; 
podała, iż uczyniła to ze wstydu, iź ja. 
sprowadzono na policje.

(t.) Sam przebił się nożem w łyi Tre. 
18-letni P ictr Rębacz zam. w Rynku. Po 
pijanemu wywołał awanturę przy ulicy 
Czarnieckiego, w czasie której jako do
wód bohaterstwa wepcijiiąf sobie scy 
zoryk w nogę.

(t.) Mąż przebił żonę. Zoija Kuęhar, 
zam. przy ul. Piastów, zosu la  przebita 
nożem w szyję przez męża, z którym 
tnie żyła.

(t.) Psa w ściekłego zastrzelił ma ul. 
Stryjskiej posterunkowy Fran^^ gk 
Feda.

U j Poka»gny przez psa wściekłego
lb-Jetrń Stanisław Szymański, Fr^ywigr.. 
zióny z Halicza Co szpitala we ćw ow ,”., 
zmarł w kilku godzin po przybyciu.

(t.) Oszust „amnrykadski" . Herman 
Badu er, zam. przy ul. Sienią wskioj fk  
podając się za amerykańskiego „delega
ta " , wyłudził ud.Bazyiego Kamarntclfie, 
go, rolnika z Furki 300 dolarów i znikł 
ze Lwowa.

(t.) Wózek dziecinny rzucił na głowę 
z Ij. piętra Katarzynie Sokerka, służą
cej p..;y ul. Bema 3, na"Harz cebula, Jó  
zet Ragojz. Sokierka była w ciągłej 
niezgodzie z Ragoszem, kiórv skorzy- 
otał wreszcie z nadarzającej sie okazji i 
dał upust swej nienawiści. Sokierkę, ra
nioną w głowę, opatrzył lekarz dziełu- 
coiwy, dr. Doliński.

(t.) Strajk kęplerów w Kawiarni R e
nesans ma przebieg spokojny Kelnerzy

kać przed człowiekiem . Zw rócił się 
w stecz —  i w kilku susach zni
knął wi gęstwinie. Glamis ścigał ga  
przez chw ilę w zrokiem ; —  potem  
rzucił okiem na poszarpane, mar
twe cielsko w ilczycy, — aż w resz
cie wzrok jego spoczął na wijącem  
się u stóp jego niemal małem wil- 
cząfku,

„W ięc to m nie... mnie przynio
sła zdychając w ilczyca swoję ma
łe"... rozm yślał, —- „mnie oddała 
je w opiekę, bym je bronił przed 
w ściekłością ło s ia " !

Uśm iechnął jię  goriko- oto je
mu, Ulamisowj, oddają z zaufa
niem taki depozyt... jemu, któremu 
nikt z iudzt nie u tai Stał długą  
chwilę, przypatrując się temu nie
zdarnemu, niezgrabnemu stw orzon
ku... Aż w reszcie, z wahaniem o cią
gając się, jakby się sam stefcie 
wstydził, —• ściągnął ze s ebie na. 
wełnianą koszulę, narzucił ją na 
piszczące w ciąż wilczątko —  i za
brał je ze sobą

(C. i  n i
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żądają 15% od dochodu. W  kąwóenw piL 
tu je porządku policja.

(O  Widział uciekającego przez ok.io
rudzieją, ale bat się go złapać Jan Mak- 
tyriiów, właściciel restauracji przy pl. 
Vw. Jura 3. Złodziej, zabrawszy leżący 
aa stole portfel z 352 zł. i kilka pudelek 
oapierosów uciekł tą samą drogą, którą 
przyszedł.

Ot.) Utopiła się w studni 62-letuia 
Magdailena Kochanowska, mieszkanka 
Zaszkowa. Przyczyną rozpaczliwego 
Mroku był głód i brak utrzymania. Z 
sześciorga dorosłych dzieci nikt nici 
cheaał starą matką się opiekować.

( t )  Tragiczny wypadek w Brzucbo- 
wicactb. łó-letni Kazimierz DobrotoWcz 
— uczeń III k. giom., zamieszkały przy 
rodzicach w Brzuchowicacń w walki Mi
chała Baki-rea lazł po drabinie do miesz
kania, znajdującego się na Ił piętrze. Po 
jaew aż dTabina była za krótka, uchwycił 
się ban jery schodów; spróchniałe drze
wo bairjery oberwało si? i nieszczęśliwy 
chłopiec runął na dół, padając na wznak 
wskutek czego doznał pęknięcia czaszki 
i  poniósł śmierć na miejscu. Winę w du. 
żej części ponosi tu właściciel willi, wy_ 
najmujący za drogie pieniądze mieszka* 
pie nieużywalne.

OL.) W wagonie pociągu stanisła
wowskiego skradziono ślusarzowi ko
lej. z Katowic, Franciszkowi Norchowi, 
portfel z pieniądzmi i dokumentami o- 
sotoistymi. „

f e )  .jubileusz UnS pocztowe!. W 
dniu 9. bm. upłynęło pół wieflou od 
dhJwtilj założenia w Bernie Uraź poczto
wej, która um ciliwjła kulturalnym lu
dom świata wejście W WFższe wzajtem- 
me stosunki. Na wielkim kongresie w 
Paryżu w 1878 r. ustalono następnie 
linie wzajemnego współdziałania, oraz 
nazwę światowej Unji poczitowei. O- 
statecznie sprawy Unji uregulowała 
konwencja madrycka, do której przy
stąpiły wszystkie prawie państwa 
śwjaita, a między innym: i Polska.

Sukces Polaka zagranicą. Na mię
dzynarodowym Zjeżdża© inżynierów i 
techników wiertniczych w  dniach 3—7 
bm. w l^eojjen został- odznaczony jako 
najlepszy referat p. iw . Stanisława 
Jam roza ze Lwowa, z zakresu do
świadczalnych badań nad zagadnienia
mi dynamicznami: głębokich -wlterceń. 
Pan ińż. Jamróż, obecnie starszy asy
stent katedry -Pomiarów maszyn'* P o
litechniki lwowskiej, jest Jednym z 
pierwszych absolwentów Oddctiału na
ftowego tej uczelni J występował ma 
,zieździe jako delegat organizacji inży- 
nielrów absolwentów Oddziału nafto
wego, oraz „Koła górniczej imaftcłwego" 
studentów Politechniki lwowskiej.

Dwje dlwy założą operetkę. W czo
raj przed odjazdem do Poznania p. Lu
cyna Messal odwiedziła redakcję „Ku- 
rjera Wiiecu." i w dłuższym wywiadzie 
zapowiedziała, że po powrocie z P o
znania poczyni starania celem stwo
rzenia ■w^póbue z p. Kawecką operet
ki. p. Lucyna Messal ma już upatrzo- 
iy gmach- który w stolicy uchodzi za 
jeden z największych.

Rolnicy polscy we Francji. — W  
Ouimper (Francja) otwarty został do
roczny kongres rolniczy. Na kongresie 
tym reprezentowany fest polski Zwią- 
fztlk rolnfczy. Obecijość delegata pod)- 
'skiego przyjął kongres z oznakami ży
wej sympatii!. Urządzono ow ację na 
rzecz Polski.

Kongres chirurgów w Paryżu. Chi
rurgowie polscy przybyli na kongres 
do Paryża złożyli wiercioc na grobie 
nieznanego żołnierza. Na kongresie był 
obecny m. in. poseł Grabowski wraz 
z perscnalem poselstwa. W ieczór od
było sie przyjęcie na cześć delegacji 
chirurgów polskich wydane przez T o
warzystwo France-Poir.gne.

Z e  s p o r t u ,

r i m oójbo
no

łodzie 
Wałach Hetmanshich.

Dwaj apasze poitrzelsnl konaja w szp talu. —  Strzelali z re
wolwerów skradzionych u adwokata dr. Gurewicza.

go rozegrała się około g. 4  druga 
bitwa, w  której kulą rew olw erow ą  
ranny ciężko w brzuch zos ał J ó 
zef Łukow ski, zaś nożem w nogę 
Kazimierz Kobryń. Strzały rew ol
w erow e | od teatrem zaalarm owały  
pełniącą s użbę na popołudmowem  
przedstawieniu policję, która zorjen- 
Lowawszy się szybko w sytuacj , 
rozpoczęła pościg za zbiegłymi rze
zimieszkami. *

W  zamkniętej uliczce ponrędzy  
szkołą im. M ickiewicza a Izbą Skar
bow ą przychw ycono Marjana Mar 
kowskiego z rewolwerem w ręku, 
zaś w ulicy Podlewskiego pojmą o 
drugiego rycerza rewolweru W oj
ciecha Pępka. Trzeci Stanisław  Cia 
stoń długo ukrywać się nie będzie.

W skutek strzałów  pow stała na 
W ałach Hetmańskich olbrzymia pa
nika ; koło dwóch rannych apaszów  
zebrał się dum !u zi, przez który 
/. trudem zdołało Pogotow ie ratun
kowe zabrać ranionych do szpitala.

Odebrane u apaszów  rewolwery  
naprowadziły pojicję na przypusz
czenie, czy nie pochodzą one z kra
dzieży, popełnionej onegdaj u ad w. 
dra Gurewicza. Zaw ezw any dr. Gu- 
rew cz agnoskow ał jako swoje nie- 
tylko rewolw ery ale i bieliznę, 
w jakiej byli aresztow ani.

W ten sposób wpadli w ręce 
policji spraw cy wielkiej kradzieży 
u dra G urew icza. Śledztwo, które 
wyjaśni szczegóły kradzieży i krwa
wej s rzelaniny, w toku.

L w ó w , 12 października.
(t) W czoraj w  biały dzień r o -  

z grały  się  w dwóch punktach  
i:iasta dwie krw awe bitwy p mię

dzy lwowskimi złodziejami i apa
szami. W  obydw cch  b a ła  udz ał 
je :na i ta sam a szajka, uzbrojona 
w rew olw ery, skradzione onegd j 
w mieszkaniu adw okata d a Gure
w icza przy ul. Kraszew skiego 15 
Zuchw ałość rzezim ieszków lw ow 
skich przechodź już wsz Ikie gra
nice. W  najruchliwszym miejsc 
miasta, na W arach Hetmańsk cli, 
w śród spacerujących nia dek z 
dziećmi, załatw iają oni z p 1 ą 
oionią w  ręku bez ceremon i sw - 
ie złodziejskie porachunki, nie zwa
łując na niebezpieczeństwo, grożą
ce spokoj ym mieszkańcom. O o 
przebieg krwawych aw an‘u :

Bójka pow stała około 2  p - 
południu u zbiegu ul. Traugutfa i 
Króla Leszczyńskiego. Pow odem  
do niej była jakaś „skrzywdzona" 
prostytutka. Bójka zaw iązała się 
pom iędzy znanymi dobrze policji 
apaszam i, W ojciechem  Pępkiem, 
braćmi józefem Lakońskim , Me- 
clilem Schatzbergiem  i Kazimie
rzem Kobryńcem . W  czasie bójk 
jeden z apaszy w ystrzałem  z re
wolweru ranił ciężko w brzuch  
S ęhaŁberga. T ow arzysze wsacizi- 
1 rannego do dorożki i przew ie
źli na Pogotow ie ratunk., pocze sj 
odnal źli p zeciwników sw oich już 
na W ałach  Hetmańskich. Tu podl 
pomnikiem hetm ana Jabłonow skie-

ZAWODY O MISTRZOSTWO.
Przez boiska lwowskie przesunęła 

się w dniu wczorajszym cała A-k!asa 
oKregu. -Zawody nie przyniosły niesjjo- 
<Jsianek; zwyciężyli na całej linjii fawo 
ryći, wykazując iużto lepszą, jużto ogr- 
szą. formę. Sytuacją tak dalece się wy
jaśniła, G o ile ni-- nadzwyczajnego nje 
zajdzie, to ną tronJe mistrzowskim i w 
tym rafku Pogoń ząisiędzie. Dobitnem 
zwycięstwem nad Pctonją osiągnęła 
ona n;e tylko 13 punktów, ale i wyka

szała, iż znajduje się chwilowo w bar- 
dzo dobrej formie. Zgolą nierozstrzyg
niętą jest kwestia obsady drugiego,zo

względni© (trzeciego miejsca, W  rachu
bę wchodzą dzisiaj już tylko Jla&monea 
i Czarni, Polonia tna jedynie bardzo ni
kłe szansy W danym wypadku zawa
ży na szali spotkanie ' Pogoń—Czarni, 
które odbędzie saę już następnego tygo 
dnia. Pewnym kandydatem do klasy B 
jest Rewera, która w 8 dotychczaso
wych grach osiągnęła zaledwie jeden 
jedyny punkt. Jeszcze kilka tygodni, 
a lwowska piłka nożna po zaciętej i na 
tężającej walce położy się do snu zipio | 
wego, a zapaleńcy i kibice klubowi be- i 
dą mogli dać odpocząć swym do maxi- 
mum nadwerężnyin nerwom !

POGOŃ —  POIONJA 5 0 (3:0).
Pogoń zrehabilitowała dobitnie swą 

przemyską klęskę Zrewanżowała się 
Polonji, za .troski .i niepokoje, Jakie z 
jej przyczyny główna kwaitera przy ul. 
ZyblSkiewicza przez długi czas cierpia
ła. Przezwyciężywszy okres słabości 
zabrali się ,Jiiebiesko-cizarwoni“ z wła 
ściwą im energią i ambicją do pracy, 
która powinna ich doprowadżjrć do u- 
pragjiionego celu, Pokonawszy przed 
tygodniem ciężką przeszkodę, jaką two 
rzyła Hasnionea, uporali się w dniu 
wczorajszym z Polonią, przed sobą ma 
ją więc jedynie Czarnych i Leehię.

Wspaniały swój sukces w zawO- 
dadi z Polonią ma Pogoń do zawdzię
czenia doskonałemu atakowi, który jak 
dawnej tak i dziś tworzy główną silę 
drużyny. Wstawienie Szabakiewicza, dp 
bra forma Słon eckiego nr.»v«*yniła s ę  
znacznie do zwiększenia bitności. Na
pad Pogoni nic gra więcej na oślep, sn 
nic wpada w hyperkombinację, lecz 
połączywszy żywiołową szybkość z 
rozwagą prze niezłomnie do celu, wy
korzystując momentaiinie nadarzającą 
się sposobność do sPzału. Z trójki środ 
kowej zasługują na wyróżnienie Bacz, 
który swą znakomitą technką niema 
wielu sobie równych w Polsce. W acek 
jak zwykle nadzwyczaj pracowity, cią
gnie niezmordowanie cały  zaprząg, 
przyczem charakterystyoznem jest, iż 
z „nerwusa* przemienił się w spókłoj ie- 
graoza. Poprawę wykazuje naweit

Garbień, dla którego steppingj nię są 
już więcej nlenozwiązalnymi problema
mi; większa obrotność jednakby nie za 
szkodz.ła. Pomoc, kręgosłup i podstawa 
drużyny okazała się dzisiaj bardzo nie
pewną. Fichtel widoczne nie wylizał 
się jeszcze całkiem z kontuzji, fjanke 
nie mógł jakoś przyść do siebie, robił 
bardzo odqżałe wrażenie, nie lepiej spf 
sywął się Gulicz. W obec takiej sytuacji 
snała obrona przed dość trudbetn za
daniem Olearczyk osiągnął swą pełną 
formę dopiero w drugiej połowie. W ie
lopolski gracz II). drużyny nie mógł do 
równać swoim partnerom Górlitz na 
bramce miał sposobność wykazać, iż 
spokój jego n’e jest pozą, lecz wrodzo
ną właściwością. Kilkakrotna jego młer 
wcncja wywołała ogólny aplauiz.

7. P c ’cnli na wyróżnienie zasługuje 
lewa strona ataku, a zwłaszcza pa- 
ia  Luda—Pchrzańskl, którzy jadnak 
nie zawsze znajdują zrozumienie i po
moc u swokh sąsiadów. Pomoc w pi er 
wszej połowie pracowita, w ćurugiej się 
załamała, Obrona miała wiele bardzo 
dobrych momentów, niemniej jednak 1 
niepewnych. Bramkarz Schwarz kilka
krotnie przytomnie chronił, włny nie 
ponosi.

W  pierwszej połowic grą otwarta, 
przyczem Polonia wykazuje czasami 
znaczną inicjatywę. Pogoń zdobywa 
pierwszy punkt w 14 min. przez Baeza, 
dwie m im tv później pakuje Wacek 
główką piłkę przytomnie do siatk'. Pó- 
lor.ja podniecona przeprowadza szereg 
ataków, które jednak nie przynoszą e- 
łektu. W  34 min. przedziera się Gar
bień i ustala stan. pierwszej połowy do 
3 bramek. W drugiej połowie spoczywa 
liiicj‘a;ywa całkowicie w ręku Pogoni 
Już S min. przynosi przez Garbienia 4 
punkt. Szereg dalszych ataków Pogoni 
nie przyiticsi efektu. Kilka niebezpiecz
nych strzałów broni Schwarz. W  25 
min. dyktuje sędzia rzut kamy, który 
Bacz pięknie w górny róg plasowa
nym stizałem wykorzystuje. Dalsze kJ 
Ikwkirotr̂ e ataki nlóNieskil-czerwonychł 
nie przynoszą materialnego efektu.

CZARNI — LECH,TA 1:0 (0:01.
Zawody powyższe omal że nie 

skończyły się nespodzianką Lech;* u. 
dowodpiła, iż dotychczasowe jej sukce
sy me były dziełem ślepego przypad
ku. Ogólnie liczone u  wysoko wygra
ne zwycięstwo C zarnych, okazało się 
jednak, iż zespół ich nic daje sobie ra
dy z drużynami trwadszego pokroju, 
jaką jest w|aśnic Lecbja. Atak Czap- 
nycłj jesn stanowczo za miękki, tyły l 
pojnoc trzymały wprawdzie przeciwni
ka, Jednak przód nie mógł sję przebić. 
Kmleciński na środku pomocy defensy
wnie węzły, wykazywał braki w zasi
laniu ataku dobremi piłkanić Równjęż 
Haiwliltg nie ma ..pociągu" do ataków, 
wolał on wymieniać bezpośrednio po. 
zdrowicma z Budzianowskijn.

O (Kowalskim nie można po jednym 
występie wydać defipitywnsko sądu. 
Winwcki :ak zawsze pewpy. Dla od
miany greł Kopeć IV. na pomcey. Ztła- 
je  się, i i  należy już do tradycji Czar
nych występować na każdym meczu w 
innym składzie.

Lechja przedstawia się jako dfuźy- 
na anrii.tna i ofiarna Atak szybku, lot
ny, aj:c-a jednak częstokroć nieprecy
zyjna. Wolak i Tarczyński mebezpiorz- 
ni ze względu < a doskonałe strzały, 
ten ostatni gra jednak zbyd egoistycz
nie, przez co waele dobrych pozycji psu 
je. Znaczną poprawę wykazują skrzy
dła, którym znudziła się wreszcie rola 
manekmów, Pomoc przeciętna, środko
wi pracowali jednak bez techniid, Basz- 
niak ociężały, najlepszy lew y pomoc
nik popularny Wicuś, W  obronie gra 
jiak zwykle z poświęceniem życia wła
snego i cudzego Budzianowski. Reb- 
czyństo: nie stał ponad trudnemi próbie. 
mam1.

Gra w pie-wszej połowie otwarta, 
z  czasową przewagą Lechji. W  drugiej 
okazują Czarni większą imjcjajtywę. Je
dyną bramkę, dnia uzyskuje w 6 min. 
drugiej połowy Harasymowicz.

HASMONEA — REWERA 10  (J:0).
Jak bvłO' dc< przewidzeń a Hąsmocjea 

zdobyła i  punkty i utrzymała się ną 
dtugiem miejscu. U Hasmonei jak zwy
kle dobra obrona, Fluhr zastępująey 
Gottendilnnera, nie dorównywał mu re. 
cJwSeznie. Atak jak zwykle nie potrafił 
się zdobyć na celową gre kombinacyj
ną. U Rewerv d etry  bramkarz obrona, 
pomoc ipraęow ta, altak nJerozuTrieląf 
cy się. N. (L

SPARTA —  POGOŃ II. ? :1.
A. Z. S. — CZARNI II. 4:1

BIEG NA PRZEŁAJ I. L. K. S.
CZARNI.

1) Sawaryn (Poprń) 1S‘26;
2) Baski (AZU,) 19‘13;
3) Rzepecki (Pog,) 1913 2,

WYŚCIGI KONNE.
P iłrw sjy  dglej wyścigów.

Wczoraj popałudnię na lotnisku Ja- 
nowskiem rozpoczął sdę meet'ng jesifco 
ny wyścigów konnych, urządzony 
przez Małopolskie Towarzystw© , Za 
ohęty Hodowli Koki. Organizacja wy. 
śc:guw staranna, jak również na op 
chwałę zasługuje urządzenie trybun —  
staraniem 6 Dyorju Taborów'. Raził 
jednak (zresztą chroniczny u nas 
brak punktuai»ości, początek o g. 2.30) 
oraz przydługie pauzy. Drobne te uster 
ki dad2ł  się z łatwością -ć- przy odro- 
binfe dobrej woli — usunąć. Dał się 
rów #eż odczuć brak zaln.tercsowa.ija 
u nas tak pięknym sportem do jakich 
najeży hippika, gdyż publiczności sto
sunkowe przybyło bardzo mało.

Komie mianowano —  w dobrej kom- 
cfycji w ptzeważnej częśc wojskowe. 
Ze stajni cywjbiych dostarczyli korci p. 
Zb:gnwiw tłerodyski oraz p . Krzemiń
ski, biorący również udział w biegach. 
Brak zapcwiedzfeaniych kon Ze stajni 
wyścigowej 2 pułku szwoleżerów, któ
re jak wiadomo zebrały największą 
ilość nag'óć w nieetmgu wi'osercnym — 
wzbudził silne rozczarowanie.

Wyniki poszczególnych biegów 
przedstawiają się następująco:

I. Bieg otwarcia: Nagroda 350 zł
Meta około 1600 m./^Ia cztery toołe — 
nagrodę pierwszą zdobywa por. Strtł- 
żyński z I4 p. na „Berncastl'* ki. kaszt, 
p. krwi, właściciel Z. HoroJyńsk! — 
Nagrodę drugą — ..7/ota“ kł. WwA. p. 
krwi pod właSciceletn R. Kruszewskim.

II. Bieg z płotami. Nagroda 400 zł. 
Metą około 2400 n;. I ) „Gemma" H. gn. 
p. krwi rtrr. Kownicki, włas 21 p. uł. 
w stylowym frnlshu. 2) „Nadwiflanka"
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ki. ph por. Suchecki 21 p. ul. 3) „Fe- 
Cuch-Han‘. wal. gn por. StrzalkowsKi 9
ti Ul.

III. Bieg z pietami. Nagroda 400 zf. 
Mata około 2300 in. I) ..Black'*, wał.. 
Kasz. pł, por. Suchecki, wtas. 21 p. ul, 
2) „Lirbus* wat, kaszt, run Trenkw-ild, 
o p. strz. kon. . Iskra'* pod właścicie
lem kpr.. Kopt*ze\l'skini. zdobywcą 1. na 
rredy w  biegach \Mc senny cli — przy
szła \vbrev.r ogólnym przewid<&suioni 
dopiero— trzecia.

IV. Bieg Sterplechase. Nagr. 400 zl 
Nagroda honorowa dla icżtiżca zwy*- 
ciężcy. Meta ckoto 4000 m.

1) ..Kasztelanka** kl. koszt. por. Nie
siołowski 9 p. uf. 2) .Moja Miła'* właśc. 
p. iańskk ?) „Casus* wał. gn: Hędzyu- 
iki 2̂2 p. uł.

Źapewjedzi.aciy w programie jako V. 
bieg włościański — z powoda braku 
zgłoszeń — odwołano. Di ugi i ositatni 
tCitii w yścigów — w,e wtorek! 14 bm. 
Początek (oby!) o gedz. 13.30.

W isła— Crac v i 4:2 (2:2).
(Telcymem od naszego korespondenta).

Kraków, 12 paźdz.
Zwycięstwo przypadło drużynie fi

zycznie sitniej: 'cj, która grula z dawna 
niewidziany u niej ambicją. Cracov.ia wy 
stąpiła z Popiciem na bramce, który jest 
bez iremngu.

ho wstępnych bojacli już w 5 m. 
Gintel strzela pierwszą bramkę, a w 2 
minuty później Sperl.ng z centry Kubki 
skiego strzela diugą bramkę z volleya. 
Cracovia prowadizi. W  27 m. z zamie
szania poi bramką Cracoyji Strycharz 
strzela własnego goala. Odtąd silna 
przew aga W sły  aż do pauzy. W 40 ni. 
Adamek strzela diugą bramkę dla Wi
sły z wyraźnego spalonego, co stało 
się ptayczyną awantur i scysji między 
widzami, tak, żc pol-cja musiała inter- 
wenjować.

Po pauzie Cracoyia opanowuje po
le. Fryc w  zetknięciu z  Reymauem o- 
rrzyraawszy kontuzję, schodzi z boj- 
sika. W ityirf czasie Wisła strzela dwa 
zwycięskie goale, przez Culaka i Bal- 
cura. Wysiłki Cidcoyji spełzają na rfi- 
czcm. Albowiem Wisła ogranicza sic do 
„murowania*1. Rogów 5:2 dla Cracoyji. 
Publiczności 7000 osób N ajlepsi'na boi
sku z W isty  Naazor i Balcer, z Gra- 
cov»: Sperling, Kałuża i CSkoiwski. O- 
brona Cracoyji i pomoc W isły zawio
dły'. Zakłady dochodziły' do sumy 800 
dolarów'. Sędziował p. Maiidl.

*
Olsza —  Wawel 1:1.

G i e ł d a
Obroty pozagiełdowe

W czoraj tendencja niezmieniona. 
Obrót ożywiony.

D olary  am er, 5 1 7 ‘ , do r r ’ 8 , 
d olary  k a n a d y jsk ie  4 1 7  do 4  9 9 , 
korony czesk ie  OMb1/* do 0 * 1 5 l s , 
h ie  0 *0 2  <1o 0  0 2 , iranki jran c. 
0 2 ó 1 j  do 0  2 7 l „  franki szw a jcar 
U*97 oo Chy8 Junty szterl. 23 2 0  
do 23  3 0  R uble a 5 0 0  i a 1 0  
za 1 tys. 0 *0 0  zł. do 0 0 0  zł, 
iro b n e  za 1 tys. O 0 0  do 0 *0 0  zł. 
n iem ieckie lys. sta re  za 1 tys. 
0*00 do 0 *00  gr.

Z łoto: 2 0  kor. 21 -8 0  do 2 2  0 0 , 
20 frank. 2 0  2 0  do 2 0  4 0 , 20  m ark. 
23 4 0  do 2 3  5 0 , 10 rubli : 6  8 J  do 
27*20 gr.

S re b r o : k o r, austr. OM 4  do 0 -4 5  
5 kor. au str. 2 *25  J o  2 2 7 ,  floreny 
1 1 6  do 1*18, ruoie 1 8 5  do 1 9 5 . 
kop e jk ł za rubel n g 5 — 0*95

OGŁOSZENIA.

Nauka i wychowania 9
fRANCUZKA poszukuje lekcji. Zgłosze

nia do Administracji pod „Sekcja *.
7297

I Małżeństwa 9
WDOWA po profesorze (żydówka) lat 

36, piękna, inteligentna, sympatyczna, 
zam ożna,^ prześiiczuem mieszkauiem, 
pozna starsz.eso pana na stanówr-ku. 
.Przypadek'* Aągńiistracja. 7294

Posady i prace 1
BUCH ALTtiR, RUTYNOWANY BILAN- 

SISTA, słuchacz Eksportówki, z i jiny 
organizator, poszukuje pmwludniowe- 
30  zajęcia. Oferty do Ad ntYstraćji: 
„Ekonoinja**.  ̂ . 7271-5

BILKO N1EMCZYNOWSK1EJ, Lwów,
plac Akademicki 3, telefon 1361, pole

ca nauczycielki, nauczycieli, Francuz
ki, Niemki bony Polki, frebianki, pie
lęgniarki do niemowląt, rządców, le
śniczych, ogrodników, kuenarzy, ku
charki, służbę wszystkich zawodów', 
______________________  7239-7

L E Ś N IC *  w średnim wieku, 15 lat 
zarządzający s.i lioistn e większym 
rewirem, uoy.sk-,;je posady ((gło
szenia do Admiiiisttucji ■ „Porannej'* 
pod „Sumienny**. 7287

1rłiieszKania, lokale, sklepy 1
MŁODA MODNIARKA z Wiednia po

szukuje dr> spółki lokalu w śrćdiii3ś- 
ciiii. Zgłoszenia pod „Szykowna ' 4 do 
Bistra Sokołowskiego Jagiellońska

7303

9Kupno, sprzedaż, zamiana

FORTEPIAN, pianino, fisiurm ml im I'u- 
Pię zaraz za gotówkę, HANAK, Pań- 
ska 21.__________________________ 7295-3

ZAMIENIĘ lub sprzedani willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 

stajnia, wozownia itd„ około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród wa-zyv/ny. kwia
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką sanią lub mniejszą we 
Lwowie.. Wiadomość: Kampiana 5.
drzwi na lewo między 3— 4 popoł.

5524-3

9 Rozmaite 9

NOWO OTWARTA KUCHNIA domowa
■wydaje znakomite obiady, sporządza
ne wyłącznie na maśle deserowym 
na miejscu oraz w menażkach do
mom prywatnym. Zgłoszenia między 
3—5 ul. Zygmuntowska 1 5 II. P.

KAPELUSZE v szelkiego rodzaju p ;ze
ra lila modłfk:, tanio Topolnicka, Ko
pernika 1. 7216-4

W  :
Kołdry, m a te ra ce , poduszki, chodniki 

o raz kompletne wyprawy — p leca

K a z .  S k i b i ń s k a  ,
(naprzeciw Sikowrona). 6916

Geometra.
J u l j m z  R a u c h

6964 p o w f ó c i ł .
L w ó w , Ł y c z a k o w s k a  10.

Kapelusze
darmkie i lueskie

P R Z E R A B I A  F A C H O W O  n *  
n a j n o w s z e  f a s  n y  T Y L K O

Fierweza Krajowa Fabryka Kapelusze

R u d o l f a  N E U W E L T A
Plac Marlack1 8, ul. Kazim’6rzowat& 25, 
ul Krakowska 25, Grodec.ta 72,
7198 Balonowa 3.

Specjalista chorób skórnych i wcnriycinych

D r .  H E N R Y K  R O Z M A R I f e
p o w r ó c ił  i ord. L-łów, ui- Kopernika 12.

7120

e T  J A N K O W S K I
Skład Broni i Pracow nia rusznikarsiu

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I 2.
7M!S

H E R B A T Ę
Ar

oryg. angielską św iatow ej sław y  
firmy „Lip ton  Ltd“ L ond yn

GttUftZTARDĘ
angielską w  proszku, firmy  

.Colmari L t d “ Lond yn

SOSY śinr Bfsfcie
firmy „Farrow  & C o“ L urtyn 

7 in  p o le ca

B ir o i S n i i i s i i
Łsró, â ^RliĈ  i

MAGAZYN NUT POŁOWIECKIEGO
Ltrów , n i. K lem en ty n y  T atrilriej 1

posiada slale na składzie: s z k o ł y  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne instrummta, 
ć w i c z e n i a  polecane do uauki, wszelkie efe^ j e  od najtańszych poc ąwszy,. party
tury oper, utwory k asyczne i najnowsz -. — Na żądanie wysyła się b e z p ł a t n i  > 

katalogi, — Odwrotna wysyłka na prowincję. 2,"4

m m \:
*  w PlSSSiE 
m M 2SC

Choroby płucns ą i l i B i l n .
do wniosku, źe ,,F A G U S D L <E le.zy cnoioby płucne. 

Zażecany przez fC ê(;zy Brochd,
powagi lekarskie on Grużl cę, Ka«

■' szal, A s ' m j. i Koaiusz.
Skład głów ny: Henryk FUKS W arszaw ą, Żó; aw At 4  a

Żądać w apte .ach  i składach aptecznych. 7ISS

PENSJONAT „DM ÓR“ Korczyn poczta 
Synowódzko Wyżne przyjmuje na u- 
trzynianie turystów, wycieczki gre
mialne lub osoby potrzeoujące wypo
czynku. 72oO-4 j

KAMIENIE MŁYŃSKIE fabryki J. Trapp ' 
Pilzno (Czecliosło.wacja) poleca ze 
składów Roliindustrja S. A Lwów, j 
Fredry 1. 9. 6238-2 j

MŁYŃSKIE CYLINDRY, aspiratery j 
(czyszczalnie), elewatory, ślimaki etc. ; 
z własnej fabryki poleca Sp. Ake. 
„Rołłndustria** Lwów, Fredry 9. 7232-8

- — - 1 " i
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, j 

suspenserja, prezerwatywy, pończo- | 
chy gumowe na żylaki, opaski m :n- I 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, j 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze Jlą  
pań iłd. tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3

P O L S K A  LINJA L O T N I C Z A  „ A E R O L L O Y D 11

ROZKŁAD LOTOW na mn 1924
ważny od dnia 16-go września.

Kom unikacja c o d z i e n n i e  z Wyjątkiem niedziel. 

KIERUNEK LOTÓW: ROZKŁAD LOTÓW:

Gdańsk (Wrzeszcz)

KRAKÓW
Rakowic

(S\ W ARSZAW A
^  (pole Moko

towskie)

Lwów

(P o le  Jan ow sk ie)

Czas K i e r u n e k Czas Cena
biletu

15.30
17.30

1 Warszawa A. 
y  Gdańsk '

12.00
9.00

zł.
65

15.0C1
1700

i Warszawą a 
y  Lwów

12.00
9.00

Zł.
65

9.80
12.00

1 Warszawa a 
*  Kraków 1

16.30
14.00

zł.
50

UWAGI: Zniżkę 50 pre otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi
tymacji: 1) Senatorowie i Posłowie sejmowi. 2) Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i samorządowi. 3) Członkowie Ligi Obronv P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należy nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym samym dniu.

INFORMACJE:
Warszawa, Nowy Świat nr. 24, tel. 9-00.
I wów, Hotel George’a, ul. Legjonów, tel. 6-10.
Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko, tęl. 27-46.
Kraków: Biuro koiejowe, S/pitalna nr. 36, tel. 25-00.

Z A R Z Ą D  
W a rsza w a , N o w y Św iat 24.

Cena OGŁOSZEŃ* Za wiersz 1 szpal
towy milimetrowy w ogłoś zen!ach zwy
kłych 10 gr-; w nadesłanem Z6 Sr.; po 
k:w4ce JO gr.; w tekście (kronika, te- 
p c t t , dział elroncm. itd.) 35 gr. na pier

wszej stronie 40 gr.; za Jedno słoi m w 
drctnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry
ce. kuono-snrzedai 8 gr., mati ymaniai- 
ne korespondencje prywatno 16 gł.. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 233 
zl. pod.; 1 cała strona *w części tekst.> 
wej 400 zł. poi. cała strona pod nagłó
wkiem 475 z l  poi. Ogłoszenia zamiej
scowe o 3096 drożej. — Ogłoszenia za

graniczne o  50% drożej. Za ogłosze
nia w  miejscu zastrzeżonem ogłosze
nia osobuo stojące i De? numeru dolicza 
sie 25%. Odpowiediialności za termino
wy druk ogłoszeń nłe przyjmuje się.

©  (§) Należytość pocztową ^ m i e s i ę c z n a  
®  © o p łaco n o  ryczałtem. A i  c i i u i l i c i  a i a  &yf((9 p3C75

4  z\ 2 5 (jr. —  Z 
5Q g.*. ■

dostawa na miejsca lub prze* ©  ©
-  Za granicą 5 zł. 50 gr. —  ®  ®

L drukarni Polskiej pod zarządem Z, Ktt;ibusidwicza we Lwowie. Odpowięazialuy redaktor.' A1ARJAN M ALHALbKL


